Rok XVII. 


Ш П 


Petroków, dnia 27 Sierpnia (8 Września) 1889 r. 


ę 14 
W MIEJSCU: 
rocznie . « . 
półrocznie. | | 
kwartalnie. | 
Cona w Jedyńczego numeru 
kop. 71, 

Z PRZESYŁKĄ: 
rocznie ra. 4 kop. 40 
półrocznie. . rs 2 kop. 20 
kwartalnie . | rs. 1 kon. 10 


OGŁOSZENIA. 

за 1 razowe ро kop. 7 za wierst 
gotta lab za Jego miejsce, 
33 1—5 razowy po kop. 4 а 


за 7-10 малото po kop. 3 za 


Reklamy po 10 X. za w. vetita 


Cona ogłoszen zagranicznych po 
10 kop. od wiersza, 


I 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 


Biuro Redakcyii ekspedycyja główna w oficynie do- | 
mu p. Michelsona obok Magistram. — Q głoszenia przyjmu- 


2 obiedwie 


w Warszawie, 


księgarnie w Piotrkowie oraz wymienione obok | w Będzinie 
agentury w miastach powiatowych i agentura „Rajchman i Frendler” 


| Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakeyi i obie księgarni 
W Tomaszowie rawskim księcarnia J. Mazaraki—prócz tet 
| w Częstochowie W Komornicki 

„ Janiszewski Stan. 


| w Łodzi 


W. Tymieniacki Kazimierz 
| w Radomsku, 


Dziemienowiez і 


| w Brzezinach = Krzowieniowski Jul. Goszozyński 
| w Dabrowie  „ Tomaszewski J. | w Rawie  „ Н, Grabowski. 
| w Łasku „_ Olszewski Hipolit, 


0р REDAKCY. _ 


Przypominając о terminie składunia przed- 
płaty na „Tydzień” za kwartał HV, 
oświadczamy, że wszyscy nowi pres 
numeratorowie otrzymają bez- 
płatnie początek drukującej się obecnie 
w dodatku powieści „Łord Wlswater*. 


Prosimy uprzejmie naszych 
abonentów ө szybkie uregulowa= 
nie zaległości; tych zaś, którzy 
nie życzą sobie nadal odbierać 
„Tygodnia”, o natychmiastowy 
gewrot numerów—w przeciwnym 
bowiem razie uważać ich bedzie- 
my га naszych dłużników. 


ОШ otwarty do matek i wychowawców, | 


(Artykuł nadesłany), 


Ze wszech stron dochodzą wieści o coraz 
większym upadku moralności we wszystkich 
warstwach społeczeństwa; przeróżne zaś ро» 
dają przyczyny tego tak smutnego zjawis- 
ka. Jedni główną tego przyczynę upatrują 
w braku religijnego wychowania w szkołach, 
gdzie religija powinna być koniecznie wy- 
kładaną przez uzdolnionego duchownego; 
drudzy zaś dowodzą, że ją dlatego w nie- 
których krajach ze szkół usunięto, iż zbyt 
często odbiega od zasad prawdziwej nauki 
Zbawiciela, a tem samem kładzie бато w 
dochodzeniu prawdy, a to w czasie tak ko- 
losalnego rozwoju wiedzy i rozumu, tych 
prawdziwych Bożych iskier,adzielonych ezto- 
wiekowi, mających moe rozwijania się do nie- 
skończoności i niegasnących nigdy, pomimo 
tylu usiłówań podejmowanych w oelu ich 
zagaszenia! 

Nie wchodzę bliżej w roztrząsanie tej 
kwestyi; mniemam, że во do wykształeenia 
moralnego, główne źródło złego leży w 
błędnem wychowaniu dziecka przez matkę. 

Niemowlę przychodząc па świat, pielęgno= 
wane przez czułą swą karmicielkę, pierwsze 
wrażenia odbiera od otaczających je przed- 
miotów, z któremi powoli i stopniowo się 
obznajmia; w miarę zaś rozwijania się, gdy 
mu sily przybywają i mówić zaczyna, o= 
garnia go coraz większa ciekawość, zapy- 
tania jego mnożą się prawie bez końca, a 
wtedy wszystko zależy na dobrem i dla je- 
go umysłu przystępnem objaśnieniu, nie zaś 
na zbywaniu czemkolwiek jego zapytań, 
i nakazywaniu zbyt częstego milczenia. Tu 
więc dla troskliwej matki wdzięczne otwiera 
się pole, tu ona najzbawienniejszy wpływ na 
awe dziecko wywierać może. Niech obznajmia 
go umiejętnie z okalającą je przyrodą, wpaja 
Jednocześnie uwielbienie dla Stwórcy, uczy z 
początku krótkiego pacierza, dając tym 
sposobem początek nauki religii, którą sto- 
pniowo rozwijać powinna, kładąc bezustan= 
ny nacisk na najważniejsze z przykazań 


Boskich: „Nie czyh tego drugiemu, со to- 
bie niemiło.” Takie wychowanie naj- 
więcej przyczynić się może do zaszczepie- 
nia prawdziwych zasad moralnych w przy- 
szłym członku społeczeństwa, który prze- 
јеку niemi od dzieciństwa, wzdryguć się 
będzie na myśl wszelkiego czynu niegod- 
nego człowieka, jak zazdrości, zawiści 
kłamstwa i t. p. Wrażenia bowiem po 
czątkowe, w młodocianem wieku odebrane, 
najgłębiej i najtrwalej zakorzeniają się w 
umyśle, со nasz poeta Krasiński tak ślicz- 
nie określił w swoim wierszu do Koż- 
miana: 

„Młodość mistrzu jest rzożbiarką, co wykuwa йух 

[wot caly; 

Chociaż sama minie szparko, cios jej dłuta Wie- 

[cznotrwaty." 

Matki zatem i tylko jedynie matki są 
w stanie i mogą zuszczepić w dzieciach 
swoich szczytne n proste zasady moralności, n 
tem samem zapewnić im szczęście na całe 
życiel 

Powinniśmy przeto wszyscy, ile tylko w 
naszej mocy będzie, zachęcać matki do tego 
tak świętego dla nich obowiązku, napomi- 
nając je zarazem, żeby nie ociągały się w 
przyjęcia udziału w tem tak ważnem zada- 
niu. Przy dobrej woli wszędzie znajdzie się 
sposobność poruszenia tego przedmiotu, czy 
to na zebraniach gminnych, czy to w sądzie 
przy godzeniu stron, czy na zebraniach rad 
familijnycb. Szkoły też elementarne i wiej- 
skie, nie mniej mogłyby skutecznie wpływać 
na młodzież, gdyby tylko ich nauczyciele gor- 
liwiej się zajęli tem tak szczytnem dla nich 
powołaniem, a tacy, co się odznaczają w 
tym kierunku, byli zachęcani i stosownie 
wynagradzani za swą pracę. 

Dotąd, stan nauczycielski traktowany jest 
zupelnie po macoszemu. Tu nastręcza mi 
się uwaga, że dotąd, o Пв mogłem się prze- 
konać, wszędzie gdzie obowiązki nauczy= 
cieli pełnią kobiety, szkółki lepiej prospe- 
rują i większą korzyść przynoszą.—Do ц. 
moralnienia jednak wielce przyczynióby się 
mogło, gdyby dzieci zachęcano do zamiło< 
i vódy, do poznania której mło- 
już sama czuje wielki pociąg; 
a skoro jeszcze objaśni jej się główna 
zjawiska natury, zwróci uwagę na porządek 
i harmoniję jaką się spotyka na każdym 
kroku—to uczuje się ona szezęśliwa i jed- 
nocześnie zrodzi się w niej miłość dla wszyst- 
kich stworzeń i tworów, jakie spotyka. 

Jeden z przyjaciół ludzkości tak się w 
tym względzie wyraża: „Największy klej- 
not, jaki rodzice dzieciom swoim na dro- 
go Życia dać mogą, jest zamiłowanie 
do przyrody—i kto raz tylko w dzieciń- 
stwie poczuł do niej pociąg, ten już nigdy 
nie pozbędzie się go; a jeśli go jeszcze 
pielęgnuje, wówczas serce jego na całe 
Życie pełne będzie rozkoszy i przyjem- 
ności,” Więcej jeszcze, śmiało utrzymywać 
gotowiśmy, że ten, który obrał sobie przy: 
rodę za przyjaciółkę, nie może być złym 


człowiekiem! Miłość do przyrody rozsze- 
rza serce, podnosi ducha; ona  uszla= 
chetnie całego czołwieka tak dalece, ża 
przyjaciel natury w wyborze swoich przy- 
jaeiół bedzie ostrożnym i z pewnością nie 
wybierze tukieli, których by mógł się kiedyś 
wstydzić, Огуй bowiem ten, co się przy” 
zwyczaił do wielkich wrażeń jakie wywar- 
la na nim przyroda, mógłby smakować w 
pustych i głupich rozrywkach?,. Nie, w 
przyrodzie znajduje on przeciwwagę tych 
niedorzęczności; jeżeli w tym gwarze życia 
poczuje on pustkę i opuszczenie, to potrze= 
buje tylko powrócić do wspaniałej awojej 
przyjaciółki; przy jej ciepłem i szczerem 
sercu zapomni chętnie dziwactw wielu lu- 
dzi, krzywd jakie mu wyrządzili, niewdzię= 
ozności jakiej doświadczył. 

Nieskończenie ważny wpływ wywiera 
przyroda па ezłowieka, który jej jest od- 
dany—onn urabia w nim prosty, otwarty 
i prawy charakter, Najlepszym tego dowo- 
dem jest, ci, którzy wskutek swego 
powołania ciągle zostają w styczności z 
przyrodą, 93 po większej części niezmier- 
nie prawymi i otwartymi ludźmi, W natu- 
rze nie znajdziemy nigdzie udawania, kłam= 
stwa; jej przyjaciel zutom brzydzić się bę- 
dzie nienatufalnemi i wymuszonemi sztucz 
kami i nigdy, niczem nie da się nakłonić 
do stania się niewolnikiem tylu smutnych 
nawyknień świata, kowencyjonalizmu i ety- 
kiety zbytniej, krępujących swobodę i kra- 
dnących szczęście człowiekowi! 

Pomimo zepsucia ogólnego i ździczeniu, 
człowiek posiada środek pewny do zostania 
szozęśliwym i wesołym jak dzievię: niechaj 
się tylko zwróci do rozpatrywania przyro- 
dy, niech ją weźmie za nauczycielkę, niech 
rzuci się w jej objęcia i czerpie ztamtąd 
zdroje natchnień i łaski Boskiej, 

Przystęp do natury, dzięki Bogu, wolny 
jesu dla każdego, То niezliczone i czyste 
rozkosze, które ona rozdaje, należą do 
wszystkich, tak, że człowiek potrzebuje tyl- 
ko chcieć i mieć zamiłowanie do niej, a 
ona nigdy nie poskąpi mu przyjemności. 
Nie czyni ona bowiem żadnego wyłączenia 
dla ubóstwa, pochodzenia, wieku, uczoności, 
stanowiska i rangi — wolną oną jest jak 
powiew wiatru 1 wszystkim swoim dzie- 
ciom z uśmiechem i hojnie rozdaje nie- 
biańskie rozkosze; łagodna jak kochająca 
matka, ociera łzy i podnosi gdy smutek ich 
ogarnia! N. F. 


Wiadomości Bieżące. 


— Nauka tkactwa w Piotrko= 
wie. Jak wiadomo, Radu piotrkowskiego 
towarzystwa dobroczynności dla chrześcijan, 
zaprowadziła qil dwóch miesięcy naukę tka- 
etwa ręcznego dla ubogiej młodzieży. Cel 
tego przedsięwzięcia nie potrzebuje komen- 
tarzy. Wspomniana rada upowaźniła p. Bro- 
nikowskiego w Łodzi, w pasażu p. Mey- 
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№ 36 


era pod Ж 512c, do przyjmowania i prze- |Inicyjator stara się właśnie w tym wzglę- 


syłania do Piotrkowa ofiarowanej przez 
łódzkich fabrykantów farbowanej i niefur= 
bowanej przędzy, dla powyżej wyłuszezo- 
nego celu praktycznej nauki. Z tego po- 
wodu „Dziennik Łódzki” bardzo słusznie 
pisze, co następuje: 

„Pożądanem by było, aby łódzey wytwór- 
су raczyli życzliwie się zaopiekować wspo- 
mnianym zakładem i przesyłając przędzę, 
dawali takową już dobraną do gatunku i 
koloru, dołączając przytem próby wzorów 
do tkania, Mamy nadzieję, że nasi wytwór- 
су skorzystają ze sposobności wykazania 
swej dobrej woli i chęci w popieraniu u- 
siłowań, dążących do wytworzenia zastępu 
zdolnych robotników krajowych, potrzebm 
nych dla przemysłu tkackiego!..” 


(Wadesłane). Szanowny Panie 
Redaktorze! W imieniu zamiejskich miesz- 
kańców Piotrkowa, w okolicy t. z. stacyi 
towarowej mieszkających, zanoszę do Sz. 
Pana prośbę o zamieszczenie następującego 
artykuliku. 

Przy drodze prowadzącej do st. towarowej 
istnieje mydlarnia, z której wszelkie od- 
padki odprowadzane są do sąsiedniego rowu, 
Odpadki te, jako składające się z części 
organieznych, u wystawione na działanie 
słońca, wydają niemożliwy do zniesienia 
odór, uniemożliwiając nam wprost pobyt 
w mieszkaniach, Z uwagi na to, że niedo- 
godność tę łatwo można usnnąć, bądź prze- 
prowadzeniem ścieków, bądź zarządzeniem 
jakiehś środków dezynfekcyjnych —uprzej- 
mie Sz, Pana proszę o danie miejsca tym 
kilku słowom w swojem piśmie, sby niemi 
zwrócić uwagę komisyi sanitarnej i policyi, 
w celu łaskawej ich interwencyi w tej 
sprawie. 

Wspomnieć winienem, że właściciel tej 
mydlarni, na kilkakrotną moją prośbę o u- 
sunięcie nieporządków — poprzestał tylka 
na obietnicy, Łączę wyrazy poważania 

L. Koźmiński, 
Mieszkaniec st. towarowej. 


— (Nadesłane). Zawiadamiam osoby 
interesowaue, iż na moje ręce złożoną 20- 
stała kwota rubli srebrem dziewiegdziesiąt, dla 
rozdzielenia pomiędzy służące, pozostające 
w obowiązku w naszem mieście. Według 
życzenia ofiarodawczyni, kwota ta rozdzie- 
lona na części, przyznaną zostanie kandy- 
datkom wyznania katolickiego, najmoral- 
niej się prowadzącym i najdłużej pozostają- 
cym w jednym obowiązku; wypłaconą zaś 
zostanie w dniu 4-m grudnia r. b.— We- 
dług życzenia ofiarodawczyni, kwalifikacy- 
je kandydatek oceniać będą: oprócz mnie, 
pp. Józef Gampf, D-r Antoni Strzyżowski, 
Mirosław Dobrzański i Faustyn Wyżnikie» 
wicz. Kandydatki pragnące ubiegać вів o przy- 
znanie im pewnej kwoty z ofiarowanej su- 
my zechcą do 15-go listopada r. b. składać 
w mojem mieszkaniu następujące dowody: 
1) Świadectwo urodzenia, 2) świadectwo 
o moralnem prowadzeniu się i o Czasie, 
przez jaki kandydatka pozostaje w obo- 
wiązku, wydane przez jej chlebodawców i 
poświadczone przez dwóch obywateli 3) 
Notatkę zawierającą dokładny adres kan- 
dydatki i jej chlebodawców. 
? Stefan. Młodowski, 

Adwokat Przysięgły. 

— Bezplatne czytelnie dla rze- 
mieślników, są prawdziwą zasługą ich ini- 
cyjatorów. Пе to bowiem czasu, zmar- 
nowanego poprzednio w szynku, przepę- 
dzi teraz niejeden 2 rzemieślników nad 
książką, z której się czegoś pożytecznego 
dowie. I moralny przeto, i umysłowy wpływ 
takich biblijotek jest widoczny. Niedawno 
taką biblijotekę założyli w Radomiu pp. 
Hoffman i Wróblewski; teraz znów myśli 
о tem вашеш jeden z mieszkańców Łodzi 
i w tym eelu wystąpić ma z popularnym 
odezytem dla robotników, z którego dochód 
zostanie przeznaczony na założenie czytelni. 


dzie o pozwolenie władzy, 

Zjawisko atmosferyczne. 
Dnia 25 z. m, o godzinie 61, przy niebie 
pokrytem przejrzystami chmurami, widać 
było t. z. boczne słońca, Zjawisko przed- 
stawiało sig pod postacią dwóch plam swietl- 
nych o kolorach tęczy po obu stronach 
słońca i trwało około pół godziny. 

— Pobór wojskowy w roku bieżą- 
cym wedlug ogłoszonego Ukazu wynosić 
będzie z culego cesarstwa 255,000 ludzi. 
Z tych na guberniję piotrkowską wypada, 
3,070, a mianowicie z powiatów: będziń- 
skiego 408, brzezińskiego 292, częstochow- 
skiego 400, łaskiego 358, łódzkiego 500, 
radomskowskiego 431, piotrkowskiego 461, 
i rawskiego 220. 

—Wiektórzy fabrykanci tódzcy— 
jak donoszą „Nowosti” —robią próby zasto- 
sowania w swych zakładach torfu jako pa- 
liwa. Fabrykańci łódzcy zamierzają, jak 
zupewnia gazetu wspomniana, nabyć ogro- 
mne błota torfowe w zachodniej stronie 
Polesia, przylegające do linii. kolejowej 
moskiewsko-brzeskiej, Torf jako materyjał 
opałowy w zakładacn przemysłowych cieszy. 
się już bardzo szerokiem zastosowaniem w 
Cesarstwie. 


— Cena kartofli. W Zgierzu obecnie 
sprzedają korzee kartofli po rs. 1 k. 20, w 
Łodzi cena za korzee dochodni do rs. 2. 
W każdym razie ceny to dość wygórowane 
i dla ubogiej ludności niemało znaczne. 

— Licytacyja. Zarząi dóbr państwa 

wystawia na licytacyję porębę leśną w leś- 
nietwie łaznowskiem, zawierającą 58 mor- 
gi15 prętów, wartości rs. 8,208. Licytacyja 
ta odbędzie się w dniu 28 września r. b. 
w magistracie m, Łodzi, 
IF okolicach Będzina—pisze 
„Kur. Codz.”—eoraz częściej odkrywane są 
pokłady tak zwanych „ezarnych djamentów”* 
Inżynier, p. Stanisław Kontkiewicz, odkrył 
świeżo dwa nowe pokłady węgla w lesie 
skarbowym Porąbka, w gminie olkusko- 
siewierskiej. Jeden z tych pokładów, poło- 
żony pod powierzehnią ziemi w głębokości 
10-ciu stóp, ma grubości stóp 5, drugi za- 
głębiony w ziemi na 24 stopy, ma grubo- 
ści вір 3. 

— W'łościanie wsi Sadowa pow. bę- 
dzińskiego: Franciszek Cembrzyński i Jan 
Krykowski wystąpili do ministeryjaum dóbr 
państwa z prośbą o pozwolenie wydoby- 
wania rudy żelaznej i gliny ogniotrwałej 
na własnych gruntach, pierwszy na placu 
„Maryja* (przestrzeni 1 morga 177'/, prę- 
tów), drugi na placu „Antoni” (1 morga 
293, pręt.). Z takąż prośbą wystąpili włoś- 
cianie wsi Mierzęcice pow. będzińskiego: 
Józef Chyla, Jan Gwóźdź, Ignacy i Jan 
Qichonowie, Jan Sołtysiak starszy i młodszy 
—na placu „Cichoń,* przestrzeni 7 morgów 
242 prętów. 

— W Łodzi w połowie października r. 
b, otwarty zostanie nowy szpital żydowski 
z fundacyi pp. Poznańskich. Budowa gma- 
chu i wewnętrzne urządzenie szpitala ko- 
sztowały przeszło 200,000 rubli, 


— Awansowani zostali za wysługę 
lat na radców honorowych: sekwestrator 
powiatu piotrkowskiego Lubrycki-Kopół- 
cewiez i sekretarz magistratu m, Piotrkowa 
Przybyłowicz; na sekretarzy kollegijalnych 
referenci: rządu gubernijalnego Kulesza, 
powiatu rawskiego Klimontówiez i piotr- 
kowskiego Bobowski, oraz kasyjer m, Ra- 
domska Goszczyński. 

— Wominacyje. Dotychczasowy u=- 
rzędnik do szezególnych poruczeń przy gu- 
bernatorze radca dworu Lesenko, przezna- 
czony został na naczelnika kancelaryi gu- 
bernatora, w miejsce wyszłego ze służby 
Maryjana Bobińskiego. 

— Жо deputacyi kwaterunko= 
wej w m. Częstochowie zutwierdzeni zo- 


stali z wyborów następujący obywatele: 
naczelnikiem Jan Perekrest; członkami zaś: 
Ludwik Keller, Józef Sikorski, Stanisław- 
Pawelski, Jan Gryczmański, Roman Pros 
kopowiez, Izaak Kruk, Piotr Piekarski i 
Karol Qzajkowski, 


— P. Rajzacher Aleksander upo- 
ważniony został przez p. naczelnika guber= 
nii do formowania taks asekuracyjnych przy 
ubezpieczeniach od ognia, 

i Zmarł w diu 20-m sierpnia na ręku 
вупа swego Seweryna, w Klimontowie w 
pow. będzińskim, $. p. Piotr Bogusław Li- 
stoki, ojciec delegata Tow, Kredytowego i 
sędziego gminnego Lisiekiego z Gomolina 
pod Piotrkowem. Nieboszczyk był najstar- 
szym podobna z obywateli ziemskich w oko- 
licy Będzina, k 
= rzeci zjazd przemysłowców gór- 
miczych Królestwa Polskiego, zwołany do Dae 
browy, ma trwać—jak pisze „Kur. Warsz.” — trzy 
dni i, oprócz głównej kwesty! otwarcia szkoły szty- 
garów, ma roztrzygnąć następujące sprawy: 1) środ- 
ki większego rozwoju przemysłu węglowego w Kró- 
lestwie; 2) sposoby rozwinięcia Кора1й oraz zakła= 
dów cynkowych i olowianych; 3) ogólne środki pod- 
trzymania i rozwinięcia różnych gałęzi przemysła 
górniczego w gubernijach Królestwa Polskiego; 4) 
utworzenie towarzystwa górniczego i kas przezorno- 
ści dla robotników w kopaluiąch i zakładach gór- 
niczych, 


= Poduiesiony został projekt przeprowa- 
dzenia nowej odnogi kolei iwavgrodzko-dąbrowski 
od Ostrowca przez Opatów do Sandomierza. Projekt 
powyższy, popierany przez towarzystwo tejże kolei, 
wkrótce przedstawiony ma“ być władzy komnuika= 
cyjnej, 

= „Sehlesische Ztg.” donosi, że kolej wro- 
eławsko-warszawska przedłużona zostanie przez Wie- 
ruszów-Bieradz do Łodzi i Warszawy i że budowa 
nowej drogi niebawem rozpoczęta będzie. 


= „Kaliszanin* donosi że we wsi Powiórcia 
pod Kołem, istnieja pasieka p. Wit.. składająca się 
ze 100 uli ramowych, systemu Lewickiego. Pasieka 
dobry wpływ wywiera na okolicznych włościan którzy 
coraz chętniej zaprowadzają u siebie pszeżoły, а zam 
opatrując się w ule m p. Wit, otrzymują zarazem 
potrzebne instrukcyje, Jak pszczoły w swych ulach 
chodować. Równocześnie z pasiską, р. Wit, urządził 
w Kole miodosy Wyrabiane tam od dwóch lat 
miody, zyskują sobie coraz szersze kolo zwolenników 
i zakład pomyślnie się rozwija. Ale brak pasiek w 
okolicy wstrzymuje rozwój miodosytni, gdyż p. Wit. 
musi sprowadzać patokę z odległych stron, up. z lu- 
belskiego, 


= Licytacyje na dostawy produktów dla woj- 
ska odbędą się w następujących terminach, ogłosza- 
nych w organach urzędowych: dla gubernii war- 
szawskiej i Вёлеќоја Litewskiego 28 października; 
piotrkowskiej, radomskiej, siędleckiej i płockiej 
listopadsz lubelskiej, łomżyńskiej, kaliskiej i kielec- 
kiej—12 listopada, w warszawskiej radzie okręgowej. 

= Өзайа Skaryszew w gub. radomskiej; 
w d.23-n b. m, stałasię pastwą płomieni. 182 dos 
mów mieszkalnych wraz z kościołem zgorzało. Ni 
uratowano nie, a nawet trzy osoby, Skutkiem póź- 
nego wieku niemogąc się ratować, spaliły się ży! 
cem, Przybyły więc i tak już obarezonemu różnemi 
klęskami społeczeństwu tysiące rodzin, które rato- 
wać należy. 

= Przy zapisach tegorocznych do uniwer= 
sytetu warszaw. przyjęto 12 izraclitów na. 50 kilku 
Kandydatów. W liczbie nieprzyjętych znajdują się 
i tacy, którzy nie będą mieli prawa wstąpić do u= 
uiwersytetu w róka przyszłym, albowiem podług 
przepisów, patent gimoazyjalny po dwóch latach u= 
lega przedawnieniu, 

= W uniwersytecie warszaw. wkrótce 
rozpoczną się egzaminy osób, ubiegających się © go- 
dność jeometry klasy 1-еј. Do egzaminu dopuszcza- 
ni będą tylko ei, którzy skończyli gimnazyjum filo- 
logiezne iub realne i odbyli trzyletnią praktykę u 
jeometrów przysięgłych. 

= Na zjazd prawników, który odbyć się 
ma wkrótce we Lwowie, przybyć ma także p. Wło- 
dzimierz Spasowicz, 

=Artyści warszawscy poruszyli myśl urzą- 
dzenia. turniejn średniowiecznego, dochód z które- 
go przeznaczony będzie na budowę gmachu tow. 
sztuk pięknych. Inicyjatorzy mają uadzieję, że zbroi, 
rynsztunków i t. p, akcesoriów, niezbędnych do u- 
rządzenia takiego widowiska, użyczą im koledzy 
monachijscy, którzy dość często w ten spośób ilu- 
strują zamierzehłą przeszłość. 

=Henryk Sienkiewicz spędza obecnie czas 
w Zakopanem; zdaje się nawet, że wśród majesta- 
tycznej przyrody Tatr naszych znakomity twórca 
„Potopu* sznka tematu do nowej kreacyi. 

= Greno lekarzów warszaw. podjęło myśl 
zwołania zjazdu, celem obmyślenia środków, tyczą- 
cych się podniesienia stanu hygieniczno-zdrowotne- 
go w miasteczkach i osadach. 


= Pewien obywatel łódzki ma wznieść wr. p. 
w Łodzi nowy budynek teatralny, 
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Z tom dorocznych wyścigów w Pławnie, 


(Korespondencyja „Tygoduia”), 


Pierwszy dzień tegorocznych wiścigów 
odbył się wczoraj,przy niezamąconej prawie 
żadną chmurką pogodzie, lecz przy mniej- 
szym, niż poprzednich lat napływie publi- 
czności. Biegów było siedm. Do nagrody 
pierwszej w kwocie rs. 200 ofiarowanej 
przez p. Jana Reszke (przestrzeń wiorstowa) 
zameldowanych było ośm koni, lecz po wy- 
cofaniu „Queen Bost“ p. R. Krumpla, sta- 
nęło do startu tylko siedm, z których klacz 
gniada „Bandola“ jeźdżona przez stajennego 
Myrmyra, pierwsza przybyła do mety; dru- 
gą była klacz „Careuna” p. J. E. Reszke— 
W drugim biegu о nagrodę towarzystwa 
тв, 600, (wyścig przychowku, wiorst 14) 
stanęło do startu 12 koni. Zwyciężyła klacz 
„Flądra” p. Józefa Drzebii skiego, jeżdżona 
przez br. Wład, Potockiego; drugim był 
ogier gn. „Kondor” p. Jordana Stojowskiego. 
—Trzeci wyścig z płotami o nagrodę dam 
(przedmiot złoty) sprowadził do startu 7 
koni. Przestrzeń do przebycia 2 wiorsty. 
Pierwsza przybyła z łatwością do mety 
klącz „Dumką” ks, St. Lubomirskiego, 
drugą zaś była „Miss Arrow ?р.Н. Blocha, — 
O czwartą nagrodę składkową i przedmiotu 
ofiarowanezo przez towarzystwo dla wag 
ciężkich 230 funtów i wyżej, ubiegało się 
11 koni па przestrzeni trzech wiorst, Zw 
ciężyła klacz „Polmodie” p. J. Trzebi 
skiego, jeżdżona przez Ка. Lubeckiego; 
drugą była „Mise Arrow” p. H. Blocha 
tak jak w 3:im biegu. —Різіу wyścig kłusem 
z nagrodą składkową 100 rs. na przestrzeni 
3 wiorst: nagrodę pierwszą otrzymał wa- 
łach siwy „Derkacz? własność р.р. Serg. 
Niemojewskiego i Blocha; druga zaś do 
mety przybyła klacz kara „Carlotta” p. А. 
Niemojewskiego.— Trzecią nagrodę towarzy- 
stwa w wysokości 200 тв, w wyścigu plas- 
kim 2 wiorstowym, w biegu 6-ym zdobyła 
„Minna”klacz kasztanowata, własność p. А. 
Daszewskiego; drugim u mety był wałach 
„Biegun” p. A. Turskiego.— Ostatni wresz- 
cie wyścig myśliwski (wiorst około 4-ch) z 
nagrodą również towarzystwa rs, 300, bu- 
dził największe zainteresowanie. w ezer- 
szym kole publiczności. W wyścigu tym 
zwyciężył „Skakun* będący własnością p. 
Sergijusza Niemojewskiego. R. 

dnia 4 września 1889 r. 


Przemysł i Handel. 


= Sprawozdawca „Dziennika Lódz- 
kiego” pisze o stanie przemysł w Łodzi w dobie 
obecnej, со następuje: 

„Do połowy czerwea interesy naszych przemy- 
słowców szły zwykłym trybem, w drugiej połowie 
czerwca i w lipón nastąpiły Jiezne, acz niezbyt 
znaczne niewypłacalności w Królestwie i Cesarstwie, 
które można liczyć za zwiastunów dalszych w tym 
kierunku niepożądanych wypadków. Zwykle bowiem 
niewypłacalności zdarzają Się na początku zimy, 
Listopad i grudzień są pod tym względem uprzywi- 
lejowanemi miesiącami; masowe protesty weksłów 
w innyzh miesiącach, przed terminem zakupów 
świeżych towarów, zdarzają się tylko w wyjątkowo 
złych latach. 

„Horoskop na przyszłość nieświetny, jarmark w 
Niższym-Nowogrodzie idzie bardzo ospale: prawdo- 
podobnie znaczna część towarów nie znajdzie na- 
bywców;—z północy i z południa Cesarstwa skars 
żą się również na zastój w handlu; północno -za- 
chodnie prowineyje tylko odznaczają się pewnym o- 
żywieniem. 

„Pomimo nieświetnych widoków na przyszłość, 
ruch handlowy w mieście naszem nie ustaje: podo- 
bno trzydzieści kilka fabrycznych budynków ma być 
wykończonych jeszcze przed zimą; widać, że prze- 
mysłowey nasi nadziei na przyszłość lepszą nie 
tracą; nie staram się też jej odbierać, ale powtarzam 
„ostrożnie, 

m Praca kobiet. W tych dniach główny 
naczelnik kraju wydał pozwolenie p. Pelagii Kijew- 
skiej na otwarcie w Warszawie zakładu zękodziel= 
niezego dla kobiet, przeważnie należących do klasy 
Średniej. Przy zakładzie dla pauien, pochodzących 
z prowineyi, znajdować się będzie pensyjonat, 0- 
płata za naukę nie może przewyższać ra, 15 mig- 
sięcznie. 

m W zakładach towarzystwa akcyj- 
nego w Porębie, w gubernii piotrkowskiej, przed- 


siębrane były przed kilku dniami próby paleniska 
nowego systemu, wynalazku p. A, Naumana. Pró. 
by wykazały, iż przy zastosowaniu wynalazku pa- 
na N. do jednej mufli w piecu emalerskim użyto 
w ciągu doby 13 eentnarów węgla, podezas gdy do- 
tąd w ciagu tegoż czasu spotrzebowywano go 43 
ceatnarów. Paleniska nowego systemu stosuje wy- 
nalazca do pleców cegielnianych i wapiennych; da- 
dzą się one jednak zastosować i do ogrzewania 
kotłów parowych. Pomydlny rezultat prób sprawił, 
iż m N. otrzymał natychmiast zamówienie na пе 
rządzenie takich pieców na Szłązku austryjackim. 

w Rewizyja przepisów gildyjnych 
„Nowośti* dofoszą, iż reprezentanci handit i prze» 
шузїй. ałożyli ministeryjam skarbu referat w spra- 
wie rewizyi przepisów gildyjnych i zaprowadzeaia 
w nich zmian, zgodnie z wymaganiami czasu, Auto- 
rówie: prejektu proponują, aby klasyfikacja kupców 
i przemysłowców zależuą byla od уйгу ieh roczne- 
go obrotu, a nadto, aby oprócz podziału miejsco= 
wości na kategoryje, zaprowadzono segregacyje, 
stosownie do różnego rodzajn przemysłu, 

с „Now. Wr.* donosi, iż od dnia 13 stycznia 
r. p. zamierzono zamknąć fabryki, wyrabiające zwy- 
czajne u:pałki fosforowe, о ile ich właściciele nie 
zgodzą się na wyrób zapałek, niezawierających fos- 
foru. 


Sprawy Ziemiańskie. 


X Ponowna próba. Pomimo, iż dokonana 


w r. z próba dostawy żywności dla wojska przez 
spółki włościańskie i właścicieli ziemskich niepo- 
wiodła się weale, ministeryjum wojny postanowiło 
jednak 


% jeu intendeutów, niż gdzieindziej, 
tembardziej, że sposób sprzedaży / odbywa gie bez 
lieytacyi, 4 ilość zboża, 2 wyjątkiem żyta, została 
znacznie zmniejszoną z tego względu, że w r. ze- 
szłym dostawcy olowiązali się pokryć tylko 1/4 
część wymaganej przez intendenturę ilości. 


X Do „Rolnika i Hodowcy” piszą Z pro- 


winćyi: „Wartość majątków ziemskich nie zostałaby Ч 


bynajmuiej przeciążoną, a byt Towarzystwa nie zo- 
мању: w niezem zachwiany, jeśliby tylko nasi „pas 
tres conseripti” w przepisach egzekucyjnych tę zmia- 
nę zaprowadzić zechcieli, że przymusowa sprzedaż 
majątku następuje w cztery miesiące po niezapłące- 
тїй Towarzystwu pierwszej raty, zamiast rat trzech. 
Towarzystwo nasze odznacza się jako wierzyciel 
wielką względności: jeduakże ta względność 
czy to dawanie ulg każdemu prawio kto ich zażą- 
da, ogółowi ziemian, a nawet czy samemu ulgę. 0- 
trzymującemu, jakąkolwiek korzyść przynosi, śmie 
my wątpić, 

„Пей to takich osobistości naliczyćby można, któ- 
re przez wcześniejszą sprzedaż majątku kiedy ta- 
Козу w dobrym jeszeze znajduje się stanie gospo= 
darczym, znaczną część kapitału swego uratowaćby 
zdołały ? А iluż znalazłoby się takich, którzy poz- 
bywszy się wcześniej ziemskiego majątku, peryjo- 
dyczne straty im przynoszącego, inne, pożyteczne 
stanowisko wśród społeczeństwa zająby mogli? 

„Tymezasem eóż się dzieje? Większa część upada- 
jących właścicieli, wiedząc, że dopiero po niezapła- 
cenin trzech rat sprzedaż przymusowa nastąpić mo- 
że, э nadto, żywiąc nadzieję otrzymania jeszcze ulgi, 
resp. rozłożenia rat na czas późniejszy do wypłaty, 
ulega złudzenia i wyczekuje z roku na rok owych 
plonów obfitych, które mają sprowadzić wyrówna- 
nie deficytów lat ubiegłych i pokryć ich zohowią- 
zania. W czasie tego oczekiwania, po latach kilku 
Jub kilkunastu, gospodarstwo upada; wtenczas sprze- 
daż majątku z wolnej ręki staje się już prawie nie- 
możliwą, a majątek przychodzi do rzeczywistej 
subhasty w stanie zupelnie zniszczonym. Wtenczas 
właściciel traci już cały swój kapitał, a nadto: po- 
zostawia niezaspokojona długi prywatnych swych 
wierzycieli, bardzo ezęsto przyprawiając o dotkliwe 
straty swoją najbliższą rodzinę, która w nadziai u= 
ratowania go od ostatecznego upadku, niejedaokrot- 
nemi wspiera go przypożyczkami. 

„W dodatku, pozostając w ustawieznej walce z 
przeciwnościami, barózu często traci siły fizyczne, 
staje się niezdolnym już do jakiej kolwiek pracy, jest 
ciężarem rodzinie i społeczeństwu: Taką kolej losu 
przechodzi każdy prawie ziemianin, którego mają- 
tek co rok bywa wystawiany na sprzedaż przymu- 
sową, z tą różnien, że jeden kończy zawód ziemia- 
nina już po kilku latach od rozpoczęcia się jego 
upadku, drugi, obrotniejszy, dopiero może po latach 
kilkunastu. 

„Rezultat taki zawsze w swych skutkach bywa 
bardzo ujemnym dla społeczeństwa i dla kraju, bo 
oprócz zupełnej straty bytu materyjalnego pojedyń- 
czych rodzin, znacznej utraty kapitału osób prywat- 
nych, figurujących jako wierzyciele przymusowa sprze- 
danych majątków, musimy wziąć w szozególną ra- 
сїйї zniszczenie całkowita tych ostatnich pod wzglę- 
dém kultury. k 

„W tem przykrem położeniu znajduje się mniej 
więcej (во najwyżej) */9 wszystkich właścicieli ziem 
skich i to takich przeważnie, którzy w skutek daw 
życia nad stau, lub w skutek swej opie- 
nieznajomości w zawodzie, dzisiaj ku ru- 
inie się zbliżają. 

yCzyliż jest sprawiedliwem, aby dla tej małej сид- 
atki miał cierpieć ogół stowarzyszonych, z których 


przeważna część prawdziwie ku pożytkowi kraju 
gorliwą zajmuje Bię pracą, która odznaczające się 
skromnem życiem, sumiennie obowiązki swa wy- 
pełnia?" 

Tak pisze organ ziemiański, „Rolnik i Hodowca” 


ROZMAITOŚCI. 


O W jednym z warszawskich грі. 
tali wprawiono połowę nowej twarzy  włościani- 
nowi z pod. Opatowa, Grabowskiemu. Włościaninowi 
temu połowa twarzy w skutek choroby odpadła, 
ukazując kość nagą. Straszne cierpienia przenosił 
młody, bo zaledwie 28 rok życia liczący G. przez 
lat 10. Po uśpieniu paeyjenta brak policzka pra- 
wego zastąpiła stosownie wykrojona skóra w ręki 
prawej, blizko ramienia; nos otrzymał ze skóry wy- 
krojonej z czoła, wreszcie warga prawa została Wy- 
krojoną z podbródka. W ten sposób Grabowski 
otrzymał policzek prawy zupełnie nowy, co zmie- 
nilo twarz jega do niepoznania. Z biegiem czasu ra- 
ny ua ręce, czole i brodzie powóli się zabliźniły i 
pacyjent czujący się już zupełnie dobrze, 7 b. m. 
został wypisany ze szpitala Dzieciątka Jezns, 


Publiczne podziękowanie składam Р. Kędzierskie- 
mi felczerowi, za umiejętną sumiequą i staranna 
opiekę felezerska, јака okazał przy niesieniu pomocy 
3-ch letniemu memu dziecku, ройегаз epidemieznie 
grasującej choroby, jaką jest; szkarłatyna i dyftery- 
tyzm. L. Kancler, 


-——... 
Б Poleca się pierwszorzędny 

а tani Hotel Angielski 
w m, Częstochowie w bliskości dworca 
kolei Wiedeńskiej. 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W dniu 22 września (4 pażdziernika) w ma- 
gistracie m. Piotrkowa na dostawę w ciągu roku 
1890 pieczywa, artykułów żywności i nafty dla szpi- 
tali i domów ptzytnłku w Piotrkowie, 

19 (30) września w magistracie m. Noworadomska, 
na trzcehletnie wydzierżawienie dochodu propinacyj- 
nego z wsi Stobiecko-miejskie, Bogwidzowy, Wy- 
mysłówek i Sucha-wieś, od simy ra. 74 К. 80. 

— 19 września (1 października) w magistracie m. 
Piotrkowa na trzechletnie wydzierżawienie dwóch 
działków gruntów ornych miejskich: 1) 30 zagonów 
przy drodze do Belzatki położonego ой sumy тз, 30 
Е, 60, i 2) 24-oh składów zwanych „Zaściegna” өй 
sumy ra, 49 rocznie, 

— 18 (80) września w zarządzie górniczym w Dąbro- 
wie, na sprzedaż różnych matoryjałów i wyrobów 
górniczych, zaujdujących się w fabrykach і w шая 
gazynach Okręgu Zalodniego w Królestwie polskiem, 
na 20 partyj podzielonych. 

— 11 (23) września w magistracie m. Piotrkowa, na 
trzechletnie wydzierżawienie dochodów opłat z bru- 
kowego, targowego i jarmareznego w temże mieście 
od sumy rè. 3250 rocznie—oraz dochodu z bydłoboj- 
ni od sumy. rs. 3900 rocznie. 
NĄ 


Sprawozdania ztargu zbożowego. 
"_ Łódź dnia 5 września 1889 r. 


Nastacyi towarowej sprzedano: pszenicy 400 kor. 
po rs. 6 kop, 10 do rs, 6 kop, 30; pszenicy nowej 
300 korey ро rs. 6 kop. — do rs, 6 kop. 20; żyta 
nowego 400 korey po rs, 5 kop. 10 do гз. 5 kop, 1 
owsa nowego 1200 korey ро rs, 3 kop. 15 do ra. 3 
kop. 85. 

Na starym rynku sprzedano: 
po rs. 6 kop. 10 do rs. 6 kop. 2 

Z tegorocznych zbiorów: pszenicy 300 korey po 
ra, 5 kop. 95 do тв, 6 kop. 15; żyta 600 korey ро 
rs. 5 kop, — do тв, 5 kop. 15; jęczmienia 200 kor- 
cy po rs. 4 kop. 60 do ra. 5 za korzec, 

Popyt na zboże słaby. 

Biauo od тв. 1 kop. 20 da rs, 1 kop. 85, słoma 
od rs. 1 Кор. 40 i koniczyna od rs, 1 kop, 30 dors. 
1 kop. 50 za centnar, 


jszenicy 200 korey 


сп pociągów drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków na sezon zimowy 1889 
roku. к 
a) w kierunku od УЎагвгтюу|#0%. 

do Granicy: 
Karjerski (2 klasy) przych.| 12 


min. 


43 і x 
= „ odchodzi] 12 | 48 [РОРОШосу, 
Pospieszny (3 klasy)przych.| 9 | 52 
e у К odchodzi| 10 z jorzed potuda 
Osobowy (3 klasy) przych.| 3 | 4 н 
А „ odchodzi] 8 | 52 ү» południa 
1) w "kierunku od Granity do 
Warszawy: 
Kuryjerski (2 klasy)przych.| 2 | 42 Jee północy 
е „ odehodzi| 2 | 47 
Pośpieszny(8 klasy) przych.| 5 | 53 {во południu 
> odehodzi| 6 | 11 
Osobowy (8 klasy) przych.| 1 | 54 {ро południnj 
odchodzi] 2 | 4 


e) Pociąg miejscowy (3 klasy), 
Wychodzi z Piotrkowa] 6 
Przychodzi z Warszawy] 10 


rano 
wieczorem 


= 
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Ou GE OZ; 02, ШУШЫ ДЫ 5: 


| znajdą natychmiastowe 


RADOMSKU. 


Zdolni Stolarze 


giętych ЈАКОВА i JÓZEFA KOHN w NOWO- 


ka ынын o ko dk: 


zajęcie w fabryce mebli 


(2—1) 


SKLAD SUKNA I KORTÓW 


UBIOR 


oraz gotowy 
wie przystęj 


oraz 


MAGAZYN 


ÓW MĘZKICH 


KORNELROO ЇШЇН 


przeniesiony został w dniu 1-00 
{ Lipca do domu W-go Kańskiego 
wprost cerkwi, 


Świeżo zaopatrzony został w wielką ob- 
fitość materyjałów męzkich i damskich 


ch ubiorów, po cenach możli- 
pnych, (1—1) 


| przy u 


gatorskich. 
(2—2) 


Jan Strahler 


Adwokat Przysięgły 
w „Potrokowie”; ul. „Moskiewska”, dom 
W-go Jakubowskiego. 

Po powrocie z zagranicy, przyjmuje 
Szanownych klijentów codziennie w 0ż-| 
naczonych, jak i dawniej godzinach, 2 


rana i popołudniu. (8—2) 
W: poczt. Wadlew roz- 

poczęto SPRZEDAŻ 
TRYKÓW NEGRETTI. Ceny о 
309), zniżone,— Tamże młody 
człowiek, PRAKTYKANT, 
znajdzie zajęcie przy gospo- 
darstwie. 
jem mam zaszczyt zawiadomić| 
wi секао, że z pozwolenia 


Władzy: Szkolnej, przyjmuję јак poprze- 
ашо tak i obecnie, 


UCZNIÓW NA STANCJĘ 


zapewniając im troskliwą macierzyńską 
opiekę. Róg Alei Aleksandryjskiej i uli» 
cy „Odeskiej”—dom własny. (5—4) 


majątku Kociołki przy 


W zakładzie rękodzielniczem 
L. PIASZCZYŃSKIEJ 


„Moskiewskiej“ w domu W-ej Zołotnickiej, 
przyjmuje się wszelkie obstalunki, w zakres krawiec- 
czyzny damskiej wchodzące; tamże dostać można 
krawatów, pończoch, skarpetek i wyrobów introli- 


L. PIASZCZYŃSKA. 


Władysław Otto 


Adwokat Przysięgły 
zamieszkały w „Petrokowie* 
ul. „Petersburskać, dom W-ej Psavskiej, 
Po powrocie z zagraniey, przyjmuje 
Szanownych klijentów, codziennie ой 
godziny 8 do 10 rano i od 5 do 7 po 
południn. (8—9) 


ш-6--6-6-6--6--5-6-6--6--5-6-0 
W domu W-go Skibiń- ф 
skiego II piętro nad restau- 
rucyja, wyrabiam za pomocą nowo 
wynalezionej maszyny 


POŃCZOCHY i SKARPETKI ф 


które, nie opłacając sklepu, jestem. у 
w możności sprzedawać ро bar- 
dzo umiarkowanych ce- 


S- 


nach. Nadto przyjmojędoma- 
drabiania, = Zapewniając о 
dobroci towaru, jak i samego wy- 
robu, polecam Się względom Sz. 
Publiczności. (8—4) 

Tzdebska, wdowa po urzędu. 
|NO-0-0-0-3-8-8-6-8-2u8 


Stancyja dla panienek 


Muzyka, konwersacyja francuzka, ko- 
repetyeyje- arszawa, Leszno 7 


ф 
ф 
ф 
ф 
Фф 
ф 
ф 
ф 
b 


M. Popowska. 


(R. 8166) (8—2) JAGODZKA. 


ф kie księgarnie i kantory pism. (0—32) 


(R. i Fr. M 7789) 
(10—4) 


( 


Do mspólnej nauki 


w kierunku programu gim- 

mazyjów realnych i łódzkiej 

szkoły wy ej przemysłowo 

rzemieślu ej, poszukuje się 

2-ch chłopczyków od lat 8 do 10, — 

Wiadomość w Redakcyi „Tygodnia”. 
(6—1) 


Doktór Wolski, 


powróciwszy a Paryża przyjmuje chorych 
w domu Aleksandrowicza. (3—1) 


ИШИ zbiorowego wydania 


powieści historycznych 


J, I. Kraszewskiego 


przedstawiających dzieje od IX do po- 
łowy XVIII wieku, wyszedł z druku 
tom XVIILi zawiera powieść p.t, „O Petr- 
ku właście,” Kwartalnie wychodzi 5 to- 
mów za rs. A kop. 80 bez prze- 
syłki, a rs. 2 Кор. 20 z prze- 
syłką. Prenuneratę przyjmują wszyst 


REAR ЫЫ. BAK i zj Aea 
ф WE” MAGAZYN OPTYCZNY 70 
Posiada na składzie w wielkim wyborze przedmioty 
optyczne i galanteryjne. Przyjmuje też reparacyjei obstalunki 
za bardzo przystępną cenę, 2 czem poleca się Szanownej Pu- ф 
Ruska Fabryka jedwabnej miynarskiej gazy 
"М. DRÓSEMEIER w Moskwie 
założona w 1887 r. 
mianowany został reprezentantem na Królestwo Polskie. 
W powołaniu się na powyższe zawiadomienie, mam zaszczyt donieść, 
że tak próby, jak i cenniki, przesyłam na każde żądanie franco, a mając 
Gaza z wyż wymienionej fabryki, tak рой względem dokładności wy- 
robu, jak i gatunku jedwabiu, równa się najepszym gazom szwajcarskim, 
а pod względem ceny jest o wiele tańszą. 
Warszawa, Mazowiecka Il. 
RAR My PARBARAAR: 
DO SKŁADU “< GŁÓWNEGO WYROBÓW 
билесе stearynowe: ОВОИ УЮ różnej Ў 
wielkości, oraz pokojowe, powozowe, i t. p. i takowe Ж 
sprzeduje hurtownie po cenach fabrycznych, 
26 Zielna 26.8 
NIEMKA 
w_Rodakcyi. (10—1) 
MŁODA OSOBA 
ZNAJĄCA JĘZYKI 


ф 
ф LUDWIKA БОСКА ф 
© w domu W-go Ronthalera (przy ul, „Pelersburskiej? Nr. 214), 5 
| , 
ф bliczności, (8—1) 
|e-3-0-8-8-8-8-8-8-8-8-8-8-8%-8-8%8-8-8-8-8-48- 
zawiadamia pp. właścicieli młynów, że 
p. F. HALKADER w Warszawie 
skłąd zaopatrzony we wszystkie numery gazy, spełniam bezwłocznie wszel- 
kie zlecenia. 
Na tutejszej tkackiej wystawie, rzeczona fabryka nagrędzową została 
wielkim srebrnym medalem, 
F. HALKADER 
к KRESTOWNIIKOW | 
Towarz. Przenysł. BRE PRESTOWNIKOW Ч 
w Moskwie. k 
fa 
G eneralny Reprezentant na Królestwo Polsko, 
LEOPOLD MEYER %'zieiua 20.4 
udziela naukowo lokcyj języka nie- 
mieckiego i konwersacyi, Wiadomość 
poszukuję miejsca nauczycielki na wsi 
Adres: w radakoi. 2—8). 


Skład Węgli 


Włodzimierza Sapińsiego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ceny 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 M. . . . . 85 k. 
Kerzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe, zamknięto(przeź 
Magistrat _ Warszawski 
ostemplowane) . . ss» 8B k, 
Pud koksu (korzec 4 pudy) . 30 К, 
drzewnych . 1 rs, 
Na miasto rozsyła 


е 
wagi 130 @ў, 


BĘ" Do dzisiejszego numeru! 
dołącza się arkusz 14 powieści 
p. t „Жога Ulswater” 
przez J. R. Harwood przekład! 


Włodzinierza Sapiiskiego 
Wynajem Pojazdów 


Dom W-go Adama Gołembowskiego 


z Angielskiego. 


wprost Poczty 


Redaktor i wydawca”Mirosław Dobrzański. 


До #водено Ценвурою, 


W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie 
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dziej Sark, mógł w swem sercu odnależć taką miłość 
serdeczną i silną dla natury? Złodziej?.. tak, zło- 
dziej, niestety! a eo gorzej złodziej świadomy swej 
winy i upadku, 

Nie był to taki biedny, dziki Bondigo Bill, pra- 
wdziwy chwast społeczeństwa, puszczony samopas 
bez zasad, opieki, co wpadłszy w złe towarzyszwo, 
stacza się bezwiednie w przepaść występków i zbrodni. 
Nie, James Sark wychowany przez uczciwych rodzi 
ców, zawinił z własnej woli; a raz zszedłszy z 
prostej drogi, był zbyt dumnym i upartym, aby na 
nią powrócić; dziś јако wyrzutek społeczeństwa nie 
mógł już na przebaczenie rachować, Czyżby był 
nieodwołalnie zepsutym? 

Nie—nie był nim jeszcze, bo w sercu jego 
drgalo uczucie miłości, a wrodzona prawość mogła 
go jeszcze ocalić. 

Ci, którzy poznali dobrze Jamesa, utrzymywali, 
że pomimo swej gwałtownej i nieposkromionej natury 
posiadał w głębi sorca wiele uczhć zacnych: nie zła- 
mał nigdy danego słowa, nie zdradził tajemnicy, nie 
wydał towarzysza, nie był nigdy kłamcą ani okrutni- 
kiem, znęcającym się nad bezbronnymi, James Sark 
uwielbiał awoją matkę; ojciec jego protestancki pastor 
na wyspie Man, człowiek zacny i powszechnie sza- 
nowany, był jednym z tych surowych kwakrów, nie- 
wyrozumiałych na słabości ludzkie i niezdolaych przez 
to do wywierania wpływu na syna, obdarzonego nie- 
zwykle gwałtownym temperamentem. Dopóki żyła 
matka, przekroczenia Jamesa były to tylko zwykłe 
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swojem, n więc: znaczniejszych wojskowych kwateru- 
jących w Shelton i dwóch czy trzech wikarych z ro- 
dzinami. Wszyscy byli, lub zdawali się być w do- 
brym humorze. Lady Henryka nawet zapomniała о 
zwykłym sobie smutku i wesolo czyniła honory domu. 

Stoły zastawiono w malowniczych ruinach kap- 
licy, w tem samem miejscu, w którem według le- 
gendy dawała się słyszeć oddalona muzyka i ukazy= 
wały się widma z pochodnią w ręku, gdzie widywa* 
no błąkających się mnichów, śpiewających żałobnym 
głosem modlitwy za zmartych, ilekroć nieszczęście za- 
grażało domowi Carnaków, r 

Na uczcie nie brakowało nikogo—oprócz... na- 
rzeczonego Flory, Wiliama Morgana, od którego 
przed chwilą odebrano telegram, oznajmujący, że wy= 
brano go jako deputowanego z OQakshire do parlamentu. 
Doniósł też, że nie może uniknąć ofiarowanego mu 
przez wyborców bankietu i prawdopodobnie nie bę- 
dzie mógł przybyć na czas, aby być uczestnikiem 
wiejskiej zabawy u lorda Ulswater, 

— Biedny Wiliam ! jakże się musi nudzić! —za- 
wołała Flora, czytając depeszę. 

Były to jedyne słowa żalu młodej narzeczonej. 

— Zdaje się, że musimy się wyrzec nadziei uj- 
rzenia dziś Morgana— mówił z uśmiechem lord Ulswa- 
ter do lady Hastings. 

— To prawda! widocznie spóźnił się na wpół 
do pierwszej, i nie przybędzie tu już przed wieczo- 
rem. 

— W takim ruzie, nie będziemy go już oczekiwać 
i każę podawać obiad. 
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W tej samej prawie chwili muzyka zagrała i 
zaproszeni udali się do sali uczty. 

Widok ruin był czarujący. Miejsce obrano 
świetnie, Część murów starego klasztoru, zachowana 
jeszcze w całości, ograniczała tak wielką przestrzeń, 
że nietylko można tu było zastawić stoły, ala nawet 
urządzić salę balową. Na pruwo, przez szeroki wyłom 
w murze, ukazywało się cudowne lazurowe morze i 
wysokie wybrzeża; na lewo, po nad ruinami, wznosiły 
się zaoszczędzone przez czas arkady, kolumny i gotyc- 
kie okna kaplicy, szezątki murów rozrzucone tu i ow- 
dzie, olbrzymie ınchem pokryte kamienne płyty mar- 
murowe, leżące wśród krzewów i paproci. 

Wewnątrz starożytnego klasztoru, po nad stołem 
ustawionym w podkowę, zawieszono olbrzymią maury= 
tańską zasłonę, w pasy pomarańczowe i purpurowe. 
Seiany otoczono najrzadszemi i najwonniejszemi kwia- 
tami, a po za kolumnadą ukryto w ruinach orkiestrę. 
Urządzenie podobało się ogólnie. Niektórzy tylko, a 
miodzy innemi Crashaw i Chirper, zachodzili w głowę, 
со za przyczyna skłoniła Оагпака do wydania tej 
uczty i zadania sobie tylu trudów w jej urządzeniu?... 

Po obiedzie, podezaa gdy roznoszono czarną 
kawę, w jednej chwili wyniesiono stoły i orkiestra 
dała znak rozpoczęcia tańców. 

— Tańczyćł... Оо?.. tańczyć tak zaraz po obiedzie? 
dziękuję bardzo! zawołał Trogooze. 

Lecz inni współbiesiadnicy byli zdania, że taniec 
o każdej porze dobrą jest rzeczą. Wkrótce też całe 
towarzystwo rzuciło się do walca i polki, z żywością 
studentów używających wakacyj, 
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ciebie miłe zajęcie. Oto są twoje rysunki, Jeżeli 
chcesz mi zrobić przyjemność, wykończ je. Śliczny 
jest ten widoczek Australii, z miejsca ostatniego па. 
szego pobytu; później mógłby zupełnie wyjść ci z ра- 
mięgi, a byłaby to wielka szkoda. Oto twoje farby i 
pędzle, tu woda w szklance, a tu paleta i małe stalugi. 

Usiadł, by dogodzić żonie i zaczął rozcierać far- 
by; wkrótee w nim zbudziło się dawne zamiłowanie 
do tego przyjemnego zajęcia i Luiza mogla odejść 
spokojnie, pewna, że James nie znudzi się w jej nie- 
obecności, 4 

*— Mam więc słowo twoje Jam?—rzekłu, 

— Jdź i bądź apokojna! Obiecuję i przysięgam 
nie zbliżyć się nawet do okna, daję сї słowo, Ale nie 
siedź długo w mieście i nie mów Mossowi nie więcej 
nad to, co potrzeba. On wie, z której strony chleb jego 
nosmarowany i nie zdradzi! Ale jego kanceliści mo- 
gliby coś podsłuchać. 

—Bądź spokojny —będę ostrożną. 

W chwilę potem Luiza opuściła dom, a James 
zajął się rysunkami. Patrząc na te artystycznie wy- 
kończone krajobrazy, trudno było uwierzyć, aby 
mogły być dziełem człowieka wyjętego z pod pra- 
wa, pozostającego w otwartej walce ze społeczeń- 
stwem. Ten morski krajobraz, te sćeny z koczującego 
życia Australii, konie przeprowadzane wpław przez 
rzekę, przestraszone stada bydła, bujające w powietrzu 
orły, podróżni biwakujący przy palących się ogniskach: 
wszystko to wiernie i z życiem oddane było na obra- 
zach Jama. Jakim sposobem ten złoczyńch, ten zło- 

„Lord Ulswater” ` и 


